Szanowne Poczty Sztandarowe, Drodzy Żołnierze, Księże Dziekanie, Wielebni Księża, Szanowni Goście, Drodzy Mieszkańcy Miasta i Gminy Ciechanowiec!

94 rocznica odzyskania niepodległości przez Polskę przypada w roku szczególnym. Zbiega się w nim wiele rocznic związanych z niepodległością a niezwykle ważnych dla naszej lokalnej wspólnoty, dla całego kraju czy nawet dla Europy. Wiele z nich to okrągłe rocznice dotyczące historii międzynarodowej, mające swoje odbicie w wydarzeniach rozgrywających się w Ciechanowcu i okolicach. Wszystkie te wydarzenia podkreślają ponadczasową prawdę wypowiedzianą przez dziś już błogosławionego  Jana Pawła II, że „Wolności nie można posiadać, trzeba ją stale zdobywać”.
Właśnie w listopadzie 1612 roku, 400 lat temu, po prawie dwuletniej okupacji moskiewskiego Kremla przez wojska polskie, Rosjanie odzyskali swoją stolicę. Dla Rosjan to wielkie święto. Dla nas wielki symbol. Naszą stolicę zdobywali różni wodzowie, królowie czy cesarze. Moskwę zdobyto tylko raz i byli to właśnie rycerze króla Zygmunta III Wazy.
Kolejne wielkie wydarzenia historyczne, których bezpośrednim teatrem była nasza ziemia to wyprawa Napoleona na Moskwę w 1812 roku. 200 lat temu, w czerwcu i lipcu 1812 roku, w tym miejscu gdzie teraz stoimy, Wińskim Gościńcem ciągnęła na wschód wielka międzynarodowa armia, która miała pokonać armię carską, zająć Moskwę i pozwolić Polsce na odzyskanie niepodległości. Już w grudniu 1812 roku z tych marzeń pozostały tylko grupki niedobitków cofających się pospiesznie tym samym gościńcem, umierających z chłodu i wycieńczenia. Na pamiątkę tych niespełnionych nadziei pozostała nam zbiorowa mogiła wycofujących się żołnierzy francuskich w Pobikrach.

 Dopiero po upływie kolejnych 106 lat w 1918 pojawiła się realna szansa na niepodległość. Świętujemy dziś 94 rocznicę tych wydarzeń. Nieuchronnie zbliżamy się do okrągłej setnej rocznicy odzyskania niepodległości przez Najjaśniejszą Rzeczpospolitą. Nie ma już wśród nas bezpośrednich świadków tych wydarzeń, ale odnajdujemy coraz więcej dokumentów opisujących gorące wydarzenia tamtych dni. Wiadomo, że to właśnie w Ciechanowcu w majątku rodziny Starzeńskich na Nowodworach rozpoczęto formowanie pierwszych oddziałów późniejszego 10. Pułku Ułanów Litewskich. Młodzież ciechanowiecka w listopadzie 1918 roku sama rozbroiła 2 posterunki niemieckie pilnujące magazynów wojskowych a do rozbrojenia większego oddziału wojskowego stacjonującego przy ulicy Maleckiej (dziś Mickiewicza)  wezwano stacjonujących wtedy w Radziszewie-Królach POWiaków).
Kolejną rocznicą, o której nie wolno nam zapomnieć jest 70. rocznica ewakuacji ciechanowieckiego getta. 2 listopada 1942 roku wywieziono do obozu śmierci w Treblince resztę żydowskich mieszkańców obu ciechanowieckich gett. Żydzi byli ostrzeżeni o wywózce i wielu z nich próbowało uciec. Ponad 600 schwytano i rozstrzelano w Ciechanowcu. Ponad stu dalszych w Pobikrach. Na pozostałych polowano przez kolejne 2 lata. Wojnę przeżyło około 60 spośród 3000, którzy zamieszkiwali Ciechanowiec tuż przed wojną.

Nie wszystkie rocznice, które w tym roku przypadają mają wymiar tragiczny. Niepodległość to nie tylko walka, ale i budowanie dobra wspólnego, które w różnych okresach historii tworzone było w Ciechanowcu z dużym zapałem. Szczególnie w okresach trudnych. 50 lat temu liczna grupa mieszkańców Ciechanowca powołała Towarzystwo Miłośników Miasta Ciechanowca i rozpoczęło się tworzenie Muzeum Rolnictwa im. Ks. Krzysztofa Kluka. Dziś, po latach starań setek wolontariuszy i dziesiątków pracowników pod dyrekcją dwojga kolejnych dyrektorów  możemy się cieszyć miejscem niepowtarzalnym nie tylko na skalę regionu, ale kraju i Europy.
Kolejna 50 rocznica przypadająca w tym roku dotyczy Ochotniczej Straży Pożarnej w Radziszewie-Królach. W 1962 roku mieszkańcy Radziszewa zorganizowali się aby stworzyć stowarzyszenie, które dzięki ich ofiarności i nieprzerwanej pracy doprowadziło ich po pół wieku do pełnej strażackiej dojrzałości. Posiadają piękną, odnowioną ostatnio, a pierwotnie budowaną własnymi siłami świetlicę/remizę, nowoczesny samochód gaśniczy i to co jest najlepszym dowodem dojrzałości organizacji – własny sztandar, który dziś po raz pierwszy witamy wśród naszych gminnych pocztów sztandarowych czczących Święto Niepodległości.
Na koniec chcę jeszcze raz wrócić do słów naszego rodaka papieża Jana Pawła II o tym, że „wolność trzeba stale zdobywać”. Bo wolność krzepnie w trudzie i pracy każdego z nas. Młodzież gimnazjum zaśpiewała nam dziś proste i piękne słowa Marka Grechuty „tu wierzą wciąż, że sąsiad szanuje sąsiada, że chleb jest święty, jeszcze świętsza praca.” Z taką miarą naszego patriotyzmu, świętujmy dalej w naszych rodzinach Święto Niepodległości – z szacunkiem dla sąsiada i jego pracy i z czcią dla chleba, którego nikomu niech nie zabraknie.
